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Gratulacje 
przywódców 
radzieckich

Agencja TĄSS poda je, że

Rolnicy otrzymają w tym roku 
zwiększoną pomoc kredytową

20-Iecie powrotu

przewodniczący prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR A. Mi- 
kojan i przewodniczący Rady 
Ministrów^ ZSRR A. Kosygin 
przesłali Liu Szao-tsi oraz Czu 
Tehowi gratulacje w związku 
z ich wyborem na stanowisko 
przewodniczącego Chińskiej 
Republiki Ludowej i prze­
wodniczącego Stałego Komite­
tu Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo-

O blisko 1 mfd zł wzrosną tegoroczne kredyty dla wsi 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Poinformował o tym 
przedstawiciela PAP dyrektor naczelny Banku Rolnego -

ziem zachodnich do Polski

wych, jak również 
En-laiowi w związku z 
nominacją na stanowisko 
miera Rady Państwowej.

Przywódcy radzieccy w

Czou 
jego 
pre-

swo-

W dniach od 19 stycznia (data wyzwolenia pierwszego
miasta na terenie ziem zachodnich Kluczborka) do 10
maja (w dniu tym wyzwolone zostały ostatnie już na zie­
miach zachodnich miejscowości Ziębice, Dzierżoniów,
Międzylesie i Bystrzyca Kłodzka) obchodzić będziemy w 
kraju 20 rocznicę powrotu do macierzy ziem zachodnich i 
północnych.

Obchody, wokół których 
koncentrować się będzie tego­
roczna działalność Towarzyst 
wa Rozwoju Ziem Zachod­
nich, zostaną zainaugurowane 
III ogólnopolskim zjazdem 
TRZZ w Opolu (w dniach 23

We Francji

Porozumienie przedwyborcze 
socjalistów i komunistów
W związku z wyznaczony­

mi na 14 i 21 marca br. wybo 
rami do rad municypalnych 
we Francji federacje Partii So 
cjalistycznej (SFIO) i Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej okręgu Sekwany ogłosiły 
komunikat, w którym zapo­
wiadają podjęcie rokowań w
celu przedstawienia
nych list wyborczych w

wspól-

gminach przedmieść
39

Paryża
oraz w 14 okręgach samej sto 
licy Francji. Komunikat 
stwierdza, że federacje Sek- 
•wany obu partii postanowiły 
utworzyć listy unii demokra­
tycznej i zaprosić pozostałe 
formacje demokratyczne do 
wzięcia udziału w jednolitej 
walce przeciwko gaullizmowi

Henryk Skałecki.
Kredyty obrotowTe osiągną 

sumę 8 mld. zł, czyli wzros­
ną o ok. 400 min. zł- Również 
o 400 min. zł wzrośnie suma 
kredytów inwestycyjnych i 
osiągnie 4,4 mld. zł.

Indywidualne gospodarstwa 
chłopskie otrzymają w tym 
roku 7,3 mld. zł kredytów o-

brotowych. — Zaliczki na kon­
traktację buraka cukrowego 
będą utrzymane na poziomie 
1964 r.

Z kredytów inwestycyjnych 
najwięcej, bo 3 mld zł, prze­
widziano na budownictwo i

— 24 bm.). Centralne uroczy­
stości odbędą się 8 i 9 maja 
we Wrocławiu w 20-lecie wy­
zwolenia tego miasta. Przewi 
duje się zorganizowanie 9 ma 
ja na Stadionie Olimpijskim 
we Wrocławiu wielkiego wie­
cu.

Obchody zamknie VIII Ty­
dzień Ziem Zachodnich i Pół 
nocnych, który w br. przepro­
wadzony zostanie na terenie 
całego kraju w dniach od 8 
do 16 maja.

Program uroczystości prze­
widuje zorganizowanie w szko

jej depeszy dają wyraz prze­
konaniu, że dalszy pomyślny 
rozwój przyjaźni i ścisłej 
współpracy między ZSRR i 
ChRL na gruncie zasad inter­
nacjonalizmu socjalistyczne­
go stanie się doniosłym wkła­
dem do walki przeciwko im­
perializmowi, do walki o po­
kój i wolność, o niezawisłość 
narodową i postęp społeczny, 
do walki o zwycięstwo komu­
nizmu. (PAP)

łach, świetlicach klubach
młodzieźowych spotkań mło­
dzieży i przedstawicieli społe­
czeństwa różnych regionów 
kraju z uczestnikami walk o 
wyzwolenie ziem zachodnich, 
z pierwszymi osadnikami oraz 
czołowymi działaczami. Zapro 
jektowano również szereg wy 
staw, ilustrujących dorobek 
zarówno gospodarczy, jak i 
kulturalny ziem zachodnich.

4,7 mld zł na SFGS
Hasło „Cały naród buduje 

swoją stolicę” znalazło gorący 
oddźwięk wśród setek tysięcy 
obywateli naszego kraju. W 
1958 r., gdy Warszawa w głó­
wnych zarysach została odbu­
dowana, SFOS przemianowa­
no na Społeczny Fundusz Od­
budowy Kraju i Stolicy. Od 
tej pory coraz większe fundu­
sze przeznacza się na zaspo­
kojenie potrzeb inwestycyj­
nych również pozostałych re­
jonów kraju.

Dzięki ofiarności społeczeń­
stwa, w minionych latach ze­
brano łącznie ok. 4,7 mld. zł. 
Z wydatkowanych dotychczas 
ok. 3,7 mld. zł na inwestycje

Statut szkoły 
ośmioklasowej

W Ministerstwie Oświaty 
opracowano statut szkoły pod 
stawowej, określający zasad­
nicze cele ośmiolatki, jej za­
łożenia programowe i organi­
zacyjne.

W statucie stwierdza się, że 
szkoła podstawowa jest orga­
nizacyjną i programową pod­
stawą systemu nauczania j 
wychowania w Polsce. Zapew 
nia cna wszystkim uczniom 
jednolite wykształcenie i przy 
gotowanie do dalszej nauki w 
zasadniczych szkołach zawo­
dowych technikach, liceach 
ogólnokształcących i zawodo­
wych lub do dalszego kształ­
cenia i zdobywania kwalifi­
kacji w toku pracy zawodo­
wej. Nauka w szkole podsta-
wówej, która jest instytucją
świecką, jest obowiązkowa i
bezpłatna.

W statucie sformułowano

warszawskie przeznaczono
przeszło 1,3 mld. zł. (PAP)

ponadto obowiązki kierowni­
ków szkół, nauczycieli, wy­
chowawców oraz rad pedago­
gicznych. Uwzględniono rów­
nież zadania współdziałają­
cych ze szkołą organizacji 
młodzieżowych a także komi­
tetów rodzicielskich i opie­
kuńczych.

Nowy statut „ośmiolatki” 
będzie w pełni obowiązywał z 
dniem 1 września 1966. (PAP)

Zlmou/if. pajzai z TZza^zou/óklaąo

remonty budynków oraz 
zakup inwentarza żywego 
800 min. zł.

O 200 min- zł zwiększy 
suma pożyczek na zakupy

na

ra
talne dla wsi. Jak się prze­
widuje w 1965 r. wieś zakupi 
na raty maszyny i narzędzia 
rolnicze za blisko 600 min. zł.

Podział kredytów na po­
szczególne rejony kraju bę­
dzie uzgodniony z planem za­
opatrzenia wsi w środki pro­
dukcji.

Zostanie zwiększona wyso­
kość kredytu na budownic­
two — tak aby pozwoliło to 
rolnikowi, łącznie ze środka­
mi własnymi na rozpoczęcie 
i zakończenie budowy w cią­
gu jednego roku. Z myślą o 
skróceniu czasu budowy, już 
w czwartym kwartale 1964 r. 
rozpoczęto przyznawanie rol­
nikom kredytów awansem na 
rok 1965.

Posiadacze budowlanych 
książeczek oszczędnościowych 
SOP będą mieli prawo na­
bycia w pełnym asortymen­
cie materiałów budowlanych 
niezbędnych do wzniesienia

budynków w stanie surowym, 
oraz prawo uzyskania kredy­
tów długoterminowych na sfi­
nansowanie, wraz z wkładem 
własnym, całości kosztów bu­
dowy.

Pewnym udogodnieniem dla 
rolników będzie podwyższenie 
kredytu średnioterminowego 
na remonty i drobne budow­
nictwo z dotychczasowej gór­
nej granicy 10 tys. zł do 15 
tys- zł.

Spodziewamy się — powie­
dział dyr. Skałecki — że po­
trzeby kredytowe wsi na kup­
no nawozów sztucznych, pasz, 
środków ochrony roślin, in­
wentarza żywego itp. będą w 
pełni zaspokojone.

Odpowiednio duże sumy bę­
dą przeznaczone na remonty 
budynków na ziemiach za­
chodnich i północnych. Sto­
sunkowo znaczne środki kre­
dytowe otrzymają gospodar­
stwa chłopskie na terenach, 
gdzie są sprzyjające warunki 
dla rozwoju hodowli, przy 
czym obowiązywać będzie za­
sada kompleksowego wiąza­
nia kredytów na hodowlę, bu­
downictwo inwentarskie i re­
monty ~ z inwestycjami to­
warzyszącymi, jak. budowa 
mleczarni, dróg itp.

Kredyty stanowią ważny 
element polityki rolnej pań­
stwa, stanowią istotną dźwig­
nię rozwoju naszego rolnic­
twa podkreślił w zakończe­
niu dyrektor Banku Rolnego.

PAP

Wkrótce rozpoczęcie budowy

Nonie kopalnie
Zagłębia Konińskiego

Wkrótce rozpocznie się budowa dwóch nowych kopalni
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na rzecz prawdziwie 
kratycznej organizacji 
nu paryskiego.

Na prawicy sojusz

demo- 
regio-

wyborczy SFIO i FPK spo­
wodował wyraźny popłoch i 
bicie na alarm wobec „groź­
by frointu ludowego”.

PA,

przed-

lO

Hi®

Odznaczenia 
rewolucjonistów

Dorocznym już zwyczajem 
Klubie Weteranów Ruchu Robot­
niczego na Mariensztacie w War­
szawie odbyła 'się w środę uro­
czystość wręczenia wysokich od­
znaczeń, przyznanych przez Radę 
Państwa PRL zasłużonym działa­
czom ruchu robotniczego.

Obrady młodzieży
W środę w Jabłonnie pod War­

szawą rozpoczęły się obrady pre­
zydium CIMEA — Międzynarodo­
wego Komitetu Organizacji Dzie­
cięcych i Młodzieżowych przy 
SFMD. W obradach uczestniczą 
przedstawiciele 13 krajów Europy 
oraz delegacja Algierii.

Wilson odwiedzi 
Berlin Zachodni?

Poinformowane koła brytyjskie 
podają, że premier Wilson z oka­
zji swojej zapowiedzianej podró­
ży do NRF odwiedzi w dniu 23 
stycznia Berlin Zachodni. Szcze­
góły podróży brytyjskiego premie 
ra do NRF nie są jeszcze ustalo­
ne.
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węgla brunatnego „Jóźwin”
Pierwsza z nich, zlokalizo­

wana w rejonie Konina, wiel­
kością niewiele ustępować bę­
dzie odkrywkom turoszow- 
skim. Jej maksymalne wydo­
bycie roczne wyniesie 5,5 min. 
ton brunatnego paliwa. Zanim 
to jednak nastąpi, trzeba bę­
dzie zmontować 7 olbrzymich 
koparek i zwałowarek, aby 
usunąć z terenu przyszłej od­
krywki 21 min. m sześcien­
nych ziemi, pod którą zalega 
złoże węglowe. Pierwsze pra­
ce inwestycyjne skoncentrują 
się na zagospodarowaniu pla-

Wbrew opinii publicznej

Pożar
W Filadelfii w stanie Pensylwa­

nia (USA) spłonął w środę dom 
mieszkalny położony w centrum 
miasta. Cztery osoby zginęły w 
płomieniach, a sześć odniosło ra­
ny i poparzenia.

Elektrownia atomowa
W pobliżu miasta Piesztąny (za 

chodnia Słowacja) rozpoczęto bu­
dowę pierwszej w Czechosłowacji 
elektrowni atomowej.

„Kanał”
we francuskiej TV

Po „Zezowatym szczęściu” Mun 
ka niedawno pokazanym przez 
francuską telewizję, 6 bm. na tym 
samym małym ekranie nadany 
został film Wajdy „Kanał”.

Okręt z bronią nuklearną 
wypłynął na morze

Dziennik „Izwiestia” opublikował w środę komentarz w 
związku z podaną przez agencję UPI wiadomością, że ame­
rykański niszczyciel „Claude Ricketts” na którego pokładzie

Wprawdzie w Poznańskiem nie 
narzekamy — jak na razie — na 
zbyt sroga zimę, jednakże w nie­
których rejonach kraju (szczegól­
nie na południowym-wschodzie) 
dała sie ona mocno we znaki. 
Jak donosiły komunikaty, wystę­
powały tam nawet zawieje. Na 
zdjęciu: zimowy pejzaż z Leska 
w województwie rzeszowskim.

CAF — fot. Kwiatkowski

Dyplomatyczne 
konfrontacje

Wizyta kanclerza Erharda 
w Paryżu, wyznaczona na 4 
lutego, konferencja prasowa 
gen. de Gaulle’a, a także prze 
widziane w późniejszym ter­
minie podróże premiera Wil­
sona i prezydenta Johnsona 
oceniane są w Paryżu jako 
okres ważnych konfrontacji 
dyplomatycznych.

Szczególnie wiele uwagi 
wzbudza spotkanie de Gaulle 
—Erhard.

Według zgodnych przypu­
szczeń prasy francuskiej, jed­
nym z głównych tematów bę­
dzie sprawa politycznego zjed 
noczenia Europy, do czego 
zdaniem „Combat”, Erhard 
będzie zmierzał powołując się 
na swoje ustępstwo na rzecz 
wspólnej polityki rolnej. Kan­
clerz ma się więc starać o zgo 
dę de Gaulle’a na doprowa­
dzenie do spotkania szefów 
państw krajów EWG.

i .Władysławów”.
cu budowy. Przystąpi się tak­
że do głębienia 2 szybów oraz 
do robót odwodnieniowych za 
pomocą kilkudziesięciu studni 
głębinowych, a także do bu­
dowy dróg itp. Pierwszy wę­
giel z jóźwińskiej kopalni spo 
dziewany jest w 1970 r.

Wcześniej, bo w 1968 r., roz- 
pocznie się eksploatację ko­
palni „Władysławów”, położo­
nej w pow/Turek. W rok póź­
niej władysławowska odkryw­
ka da gospodarce 2 min. ton 
węgla. Stanie się to możliwe 
dzięki korzystnym warunkom 
geologicznym. Złoże węglowe 
zostanie tu bowiem odsłonięte 
już po usunięciu 1 min. m 
sześciennych nadkładu ziemi. 
Roboty niwelacyjne, zdejmo­
wanie nadkładu, zainstalowa­
nie „bariery pomp”, wytycze­
nie trasy węglowej — to naj­
pilniejsze zadania na 1965 r. 
dla budowniczych „Władysła­
wowa”.

Obie kopalnie wpłyną na 
dalsze ożywienie gospodarcze 
powstającego w Wielkopolsce 
wschodniej okręgu przemysło­
wego. Znajdzie w nich zatrud 
nienie łącznie 2.500 osób. Obie 
odkrywki dostarczać będą pa­
liwa głównie dla pobliskich, 
wielkich elektrowni „Pątnów” 
i „Adamów”. (PAP)

Spotkanie prezesów 
izb handlowych 
krajów RWPG

Prezesi izb handlu zagrani-
cżnego krajów członków

Sbrawa zjednoczenia Nie-

znajdują się marynarze z 7 
morze.

krajów NATO, wypłynął na

W komentarzu tym dziennik 
podkreśla, że mimo sprzeciwu 
światowej opinii publicznej i 
mimo że szereg krajów nale­
żących do NATO odmówiło 
udziału w WSN, pierwszy o- 
kręt atlantyckich sił nuklear­
nych znalazł się na morzu. 
Niszczyciel „Claude Ricketts” 
będzie przez miesiąc prowa- 
dził ćwiczenia na Morzu Ka­
raibskim, podczas których za­
łoga ma być szkolona w po­
sługiwaniu się pakietami „Tar- 
tar” oraz ma®odbywać ćwi­
czebne alarmy. Po zakończe­
niu ćwiczeń niszczyciel zosta-

nie włączony do 6 floty ame­
rykańskiej znajdującej się na 
Morzu Śródziemnym i praw­
dopodobnie weźmie udział w 
ćwiczeniach marynarki NATO.

Wypłynięcie na morze ni­
szczyciela „Claude Ricketts” — 
podkreślają „Izwiestia” — sta­
nowi wyzwanie rzucone świa­
towej opinii publicznej. Jest 
to również próba Wywarcia 
nacisku na kraje, które są u- 
stosunkowane negatywnie do 
projektów utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych.

PAP

Wyrok na mordercy 
- wykonany

Wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go w Koszalinie z dnia 18 listo­
pada 1964 r., w trybie doraźnym, 
skazany został na karę śmierci 
Zygmunt Roman Lipski za doko­
nanie w dniu 24 października 
1964 r. w celach rabunkowych, 
zabójstwa Aleksandry Skalskiej 
ekspedientki sklepu spółdzielcze-

mieć to drugi przypuszczalny 
temat spotkania obu mężów 
stanu. Tak np. komentator 
rozgłośni „Europę” sądzi, że 
„Niemcy będą mieli na ustach 
słowo zjednoczenie”. Spotkają 
się jednak z repliką, że zjed­
noczenie to jest niemożliwe do 
zrealizowania dopóty, dopóki 
NRF stanowi „przyczółek” 
amerykański . (PAP)

RWPG spotkają się pod ko­
niec lutego br. w Berlinie na 
kolejnej turnusowej konferen 
cji. Jednym z tematów tego 
spotkania będzie udział kra­
jów RWPG w międzynarodo­
wych targach. (PAP)

RO Golicach, pow. Koszalin.
Uprzednio Z. Lipski był już dzie­
sięciokrotnie karany za kradzieże 
i przestępstwa o charakterze chu­
ligańskim i ogółem przebywał w 
więzieniach około 11 lat.

Rada Państwa nic skorzystała t, 
prawa łaski. Wyrok został wyko­
nany. (PAP)

2000 MW z „Zamechu”
Największy krajowy ośrodek 

produkcji turbin energetycznych 
— „Zamech” w Elblągu rozpo­
czął 1965 rok od jubileuszu — 
wyprodukowania turbin o łącz­
nej mocy 2 tys. megawatów. Jest 
to imponujący bilans, przekracza­
jący o 400 MW moc wszystkich 
elektrowni działających w Polsce 
w 1938 roku. (PAP)

Strajk portowców 
w Antwerpii

Trwający już 7 dni strajk per­
sonelu portowego paraliżuje port 
w Antwerpii. Przeszło 200 statków 
nie zostało dotychczas rozładowa 
nych. Około 20 statków, które
przybyły do Antwerpii
i odpłynęło do innych

zawróciło 
portów.

W środę nie zgłosiło się do pracy 
około 11 tys. dokerów. Strajkują 
cy domagają się poprawy warun­
ków bytu i pracy.

Według ostatnich wiadomości z 
środy wieczorem, rząd belgijski 
postanowił zarządzić mobilizację 

1 pewnych kategorii strajkujących.



Kilkaset nowych typów 
maszyn i urządzeń

Film Heven da Konta
o Związku Radzieckim

Widać poprawę, ale

Instytuty nauko,we przemysłu i PAN, katedry szkół wyż­
szych, biura konstrukcyjne i laboratoria oraz zakłady prze­
mysłowe przystąpiły już do realizacji 2-letniego planu roz­
woju nauki i techniki w latach 1965—66.
Przemysł maszynowy i elek 

trotechniczny wprowadzi do
produkcji latach 1965—66
kilkaset nowych typów ma­
szyn i urządzeń, z których ok. 
70 zalicza się do ważnych. Naj 
więcej uwagi zwróci się na 
podstawowe środki produkcji, 
maszyny energetyczne, obra­
biarki, środki transportu oraz 
sprzęt elektroniczny, elektro­
techniczny i teletechniczny.

Wykonana będzie dokumen 
tac ja, zbudowane zostaną pro­
totypy lub podjęta produkcja 
67 nowych typów obrabiarek 
do obróbki plastycznej oraz 
181 typów obrabiarek uniwer­
salnych, zautomatyzowanych i 
sterowanych programowo.

Zostanie też opracowana 
dokumentacja konstrukcyjna 
7 linii obróbczych oraz szere­
gu obrabiarek zespołowych. 
Wykonane będą prototypy kil 
kunastu obrabiarek i 10 zau­
tomatyzowanych linii.

Dokona się adaptacji doku­
mentacji licencyjnej (ZSRR) 
oraz rozpocznie budowę pro­
totypów turbozespołów o mo­
cy 200 MW. W fabryce „Elta” 
w Łodzi, gdzie zbudowano już 
potężny transformator bloko­
wy o mocy 150 MV, powstaną 
dwa dalsze prototypy takich 
urządzeń — o mocy 130 i 240 
MV.

Przemysł ciężki przekaże 
chemii kompletne linie tech­
nologiczne do produkcji żywic 
formaldehydowych, polistyre­
nu spienionego, kwasu siarko­
wego z pirytu i siarki.

Dużo nowości będzie w
sprzęcie budowlanym i 
szynach rolniczych.

Rolnictwo otrzyma

ma-

nowy

do zielonek typu „Orkan-2”, 
suszarnię bębnową do siana i 
zielonek o wydajności 1,5 ton/ 
godz. oraz przyczepy rolnicze 
o nośności 3,5 tony.

„Pełną parą” pracują biura 
konstrukcyjne i placówki na­
ukowe przemysłu okrętowego. 
Obok aktualnych zadań bieżą­
cego 2-lecia — wykonania m. 
in. prototypu drobnicowca 
11.600 DWT, bazy rybackiej 
10.000 DWT oraz drobnicowca 
5400 DWT z krajowym silni­
kiem — prowadzą one studia 
oraz przygotowują prototypy 
jednostek, które znajdą się na 
pochylniach stoczni w przy­
szłej 5-latce. Obok zautoma­
tyzowanych w dużym stopniu 
statków 7000 DWT projekto­
wanych jest m. in. kilka ty­
pów nowych statków rybac­
kich.

Wielką karierę robią obec­
nie w transporcie morskim 
statki do transportu ładun­
ków masowych. Stocznia im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
przygotowuje się do rozpoczę­
cia budowy kilkunastu takich 
jednostek o nośności po ok. 
23 000 ton każda.

Przemysł ciężki wykona w 
następnych 2 latach serie pró­
bne lokomotywy spalinowo- 
elektrycznej z silnikiem kra­
jowym. Obecnie trwają prace 
nad prototypami lokomotywy 
elektrycznej na licencji an­
gielskiej.

Przemysł motoryzacyjny po- 
dejmie produkcję samochodu 
ciężarowego „Star 200” o noś­
ności 5 ton, samochodu o ła­
downości 8—10 ton, ciężarów­
ki 1,5-tonowej opartej na ele-

Film telewizyjny Juergena 
Neven du Monta o Związku 
Radzieckim (autor spędził w 
ZSRR 3 miesiące Jatem ub. r. 
wraz z ekipą operatorską) jest 
już gotów. Zaprezentowany 
zostanie telewidzom NRF w 
trzech częściach, przy czym 
pierwsza znajdzie się w pro­
gramie telewizji zachodnionie- 
mieckiej jeszcze w styczniu — 
29 bm. Jednocześnie Neven du 
Mont zapowiedział opubliko­
wanie serii artykułów o swo­
ich wrażeniach ze Związku 
Radzieckiego na łamach ty­
godnika „Neue Illustrierte”.

PAP

Wzrasta liczba
wypadków drogowych

traktor „Zetor 4011”, ścinacz
mentach ,,Warszawy-203”

Produkcja części do samockodśw
tematem narady w URM

Pod przewodnictwem wicepremiera Franciszka Waniołki 
odbyła się w URM narada poświęcona problemowi części 
zamiennych do samochodów i autobusów. W obradach 
uczestniczyli przedstawiciele przemysłu ciężkiego — głów­
nego producenta oraz budownictwa, gospodarki komunalnej 
i komunikacji — podstawowych użytkowników pojazdów.

Przedstawiciel Indonezji 
opuścił Rowy Jork

Stały przedstawiciel Indo­
nezji w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Lambertus Pa 
lar, opuścił w środę wieczo­
rem Nowy Jork udając się do 
Djakarty. Został on wezwany 
przez s-wój rząd na konsulta­
cje w związku z zamiarem 
Indonezji wycofania się z 
ONZ. Na lotnisku nowojor­
skim Palar nie złożył żadnego 
oświadczenia.

oraz — w latach późniejszych 
— autobusu dla komunikacji 
miejskiej na zespołach „Sta- 
ra-200”.

Plan zakłada rozwój pro­
dukcji i rozszerzenie asorty­
mentu tranzystorów, w tym 
do maszyn matematycznych.

Wczoraj odbyła się konfe­
rencja prasowa poświęcona 
roli medycyny w zwalczaniu 
wypadków drogowych. Zosta­
ła ona zorganizowana przez 
wydział komunikacji WRN i 
PZU, a wzięli w niej udział 
lekarze specjaliści z Przy­
chodni Medycyny Pracy i na­
ukowcy z Akademii Medycz­
nej. Wypadki drogowe stają 
się u nas poważnym proble­
mem. W 1964 r. na terenie wo 
jewództwa poznańskiego 4330 
osób uległo wypadkom a w 
Poznaniu 1873 osoby. Najbar­
dziej niepokojącym objawem 
następstw wypadków jest 
wzrost ilości urazów czaszko- 
wo-mózgowych, które w ogól­
nej liczbie wypadków stano­
wią około 20 proc. Tragiczne 
jest to, że -wypadkom ulegają 
najczęściej ludzie młodzi, w 
wieku tzw. produkcyjnym, 
którzy często stają się kale­
kami na całe życie. Trwają 
dyskusje nad zorganizowa­
niem w Poznaniu Naukowego 
Towarzystwa Medycyny Dro­
gowej jak również zorganizo­
wania oddziałów szpitalnych 
które leczyłyby tylko tych lu­
dzi którzy ulegli wypadkom. 
PZU przyrzekło pomoc i po­
parcie w tej sprawie. (

Z przedstawionych materia­
łów wynika, że w 1964 r. na­
stąpiła dalsza sukcesywna po­
prawa w tym zakresie. Na 
plus zmieniła się sytuacja w 
zakresie zaopatrzenia w czę­
ści zamienne do samochodów 
osobowych „Warszawa”. W 
mniejszym stopniu ale rów­
nież poprawę stwierdza się w 
zaopatrzeniu w części do sa­
mochodów ciężarowych i au­
tobusów. Niewątpliwie są to 
skutki podjętej w kwietniu u- 
biegłego roku uchwały KERM, 
zobowiązującej do zwiększe­
nia produkcji przede wszyst­
kim deficytowych części za­
miennych. Zadania wynikają­
ce z NPG i dodatkowych u-

chwał zostały przez przemysł 
ciężki wykonane w zadowala­
jącym stopniu. Nie można te­
go jednak powiedzieć o takich 
resortach, jak chemia, drobna 
wytwórczość czy przemysł 
lekki.

ne do zwiększenia produkcji 
brakujących części. Zastosuje 
się także nowe metody u- 
sprawniające ich dystrybucję.

Trzeba podkreślić, że po­
prawa zaopatrzenia w części 
zamienne zależy w dużym 
stopniu również od samych
uźytkowników od właści-

Oddzielny problem
sprawa części zamiennych z 
importu. W zasadzie zagad­
nienie sprowadzą się do im­
portu z Czechosłowacji. W 
ostatnim półroczu nastąpiły 
zwiększone dostawy części, z 
którymi było bardzo dużo kło­
potu. Na 1965 rok przewidzia­
no ponad 2-krotnie większe
dostawy w 
1963 r.

Sumując:

porównaniu z

widać poprawę

Premie z PKO
W wyniku grudniowego losowa­

nia książeczek motocyklowych 
PKO, premie — motocykle przy­
padły w Poznaniu i wojewódz­
twie na następujące numery: — 
2 329 218 UO, 461 549 UO, 2 328 379 
UO, 462 002 UO, 2 330 491 UO, 461 514 
UO — Poznań, 366 455 UOZ — Le­
szno i 464 304 UO — Kościan.

Motorowery, również w wyni­
ku grudniowego losowania, przy­
padły na numery książeczek PKO:
2 042 971 UO 
znań oraz 
sztyn.

Ponadto 7

i 2 039 497 UO — Po- 
2 039 080 UO — Wol-

premii turystycznych
padło na numery książeczek PKO: 
258 902 UOS, 258 9 39 UOS, 229 588 
UOS i 229 621 UOS — Poznań, 
226 904 UOS i 226 942 UOS — Gniez­
no oraz 228 422 UOS — Jarocin.

(na)

wego ich wykorzystania, od 
oszczędnej i racjonalnej go­
spodarki, od likwidacji marno 
trawstwa, od właściwej rege­
neracji części itp. (PAP)

Stylowe meble 
ze... starych gazet

Niecodzienne hobby pasjonuje 
magistra historii Edwarda To­
maszewskiego z Opola, który robi 
meble ze... starych gazet. Nie sa 
to bynajmniej małe modele, ale 
normalne użytkowe meble równie 
wytrzymałe jak z drewna, a przy 
tym dużo ładniejsze niż te które 
możemy znaleźć w sklepach. Je-

ale... i właśnie' temu „ale” po­
święcono wiele uwagi na kon­
ferencji. Omówiono sprawy 
właściwej dystrybucji, lep­
szych metod programowania 
produkcji w tym' zakresie, 
wciąż otwarty problem defi­
cytowych i tzw. zerowych po­
zycji w częściach zamiennych, 
zagadnienie tworzenia zapa­
sów w punktach sprzedaży.

Plan na 1965 rok zakłada 
duży wzrost produkcji części

Porozumienie 
brytyis^o-radzieckie

W środę w Londynie pod­
pisano na okres 5 lat porozu­
mienie między W. Brytanią a 
Związkiem Radzieckim o 
współpracy naukowo-technicz 
nej w dziedzinie rolnictwa. 
Porozumienie podpisali mi­
nister rolnictwa, rybołów­
stwa, i wyżywienia W. Bryta­
nii Frederick Peart i amba­
sador Związku Radzieckiego 
w W. Brytanii A. A. Sołda- 
tows

zamiennych. Chodzi więc w
go gabinet w stylu 
składa się z biurka, 
ków, foteli i zegara, 
nasycenie farbami 
mebli zapewniło im

barokowym 
szafy, stoli- 
Kunsztowne 
powierzchni 
piękną ma-

honiową barwę, z którą kontra­
stują rzeźby koloru kości sło­
niowej.

Mgr Tomaszewski nie czyni by­
najmniej tajemnicy ze stosowa­
nej przez siebie technologii. Pole­
ga ona na nasycaniu porowatej 
masy papierowej klejem stolar­
skim, i oblepianiu wartwami ga 
zet sformowanych w ten sposóo 
kształtów mebli. (PAP)

zasadzie o to, by uwagę skon­
centrować na tych asortymen­
tach i pozycjach które ciągle 
powodują narzekania użyt­
kowników pojazdów. W tym 
celu przeprowadzi się bardzo
szczegółowy bilans ustali
środki (oraz terminy) koniecz-

ezna Interwencja w Stanleu^llla

Personel ambasady 
Jugosławii odwołany 

z LeopoldyJie
Agencja Tanjug podaje, że 

rząd Jugosławii postanowił 
odwołać personel swej amba­
sady z Leopoldville. Agencja 
zaznacza, że decyzja ta zosta­
ła powzięta w związku z tym, 
że utrzymywanie normalnych 
stosunków z obecnym rządem 
kongijskim jest niemożliwe.

PAP

Hitlerowski morderca 
pobiera rentę w HRF

Kilka tygodni temu poznański 
dziennikarz Antoni Badoń za­
mieścił w biuletynie Zachodniej 
Agencji Prasowej artykuł o hi­
tlerowskich zbrodniach w szpita­
lach psychiatrycznych. Artykuł, 
opublikowany przez prasę Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej wywołał duże zainteresowa­
nie. Autor otrzymuje listy od 
mieszkańców NRD, którzy pragną 
zasięgnąć dodatkowych informa­
cji o losach członków swych ro­
dzin, wymordowanych w ramach 
hitlerowskiego programu eutana-
zji.

Spośród 
niczych 
wymienić 
Ratkę —

długiego rejestru zbrod- 
lekarzy hitlerowskich 

należy dr. Wiktora 
dyrektora szpitala psy-

Znów ostrzelano 
DRW

Wietnamska agencja praso­
wa informuje, że 6 bm. trzy 
okręty USA i Pld. Wietnamu, 
które wtargnęły na wody te­
rytorialne DRW ostrzelały 
miejscowość Mui Doc w De­
mokratycznej Republice Wiet 
namu., Kiedy jednostka Wiet­
namskiej Armii Ludowej od­
powiedziała ogniem okręty od 
płynęły.

Agencja przypomina, że by­
ła to już druga prowokacja o- 
krętów USA i Płd. Wietnamu 
przeciwko DRW w ciągu ostat 
nich 3 dni. (PAP)

chiatrycznego w Dziekance koło 
Gniezna w pierwszych latach o- 
kupacji. Wiktor Ratkę — współ­
odpowiedzialny za wymordowania 
ponad 1.200 chorych z Dziekanki 
mieszka obecnie w Niemieckiej 
Republice Federalnej i pobiera 
pokaźną rentę. Utrwalił się on 
w pamięci personelu szpitala w 
Dziekance jako zajadły polakożer­
ca. W. Ratkę przeprowadzał oso­
biście selekcje chorych, których 
następnie specjalne oddziały SS 
mordowały spalinami w samocho- 
dach-komorach gazowych. Za gor­
liwość hitlerowski oprawca z 
Dziekanki powołany został w 
skład specjalnego grona zbrodni­
czych lekarzy kierujących akcją 
mordowania osob nieuleczalnie i 
psychicznie chorych.

S
prawę załatwiono typowo w amerykańskim 
stylu. Nie pytając zainteresowanych stron, 
uznano rzecz za przesądzoną. Bo też plany 
budowy nowego kanału (który ma połączyć 

Atlantyk z Pacyfikiem) rozpatruje się z wszelkimi 
szczegółami, nie usiłując nawet skonsultować się z 
żadnym spośród krajów, przez których terytorium 
kanał ma przebiegać.

Wrzawa wokół budowy nowego kanału ma dość 
jednoznaczny cel. Stanom Zjednoczonym chodzi 
przede wszystkim o wywarcie presji na rząd Pa­
namy, na której terytorium istnieje dotychczaso­
wy kanał i zmusić go do przyjęcia warunków sta­
wianych przez możnego protektora z północy.

O jakie to warunki chodzi?
Żeby na to odpowiedzieć, trzeba cofnąć się nieco 

wstecz. W 1903 roku, USA zawarły z Panamą nie­
wolniczy niemal układ, czyniący Amerykanów ab­
solutnym władcą strefy kanału; oczywiście, układ 
przewidywał kolosalne zyski dla amerykańskich 
monopoli a minimalne dla Panamy. Rok temu, 
z początkiem stycznia — po wielu latach groma­
dzenia się żółci — Panamczycy doszli do wniosku, 
że najwyższa już pora zrewidować niesprawiedli­
wy układ. W styefie kanału demonstranci zawie­
sili flagę Panamy, żołnierze amerykańscy odpowie­
dzieli ogniem fwych automatów, polała się krew 
prawowitych gospodarzy kanału.

Pod koniec ubr. prezydent Johnson oświadczył, 
że Stany Zjednoczone przystąpiły do opracowania 
planów budowy kanału. Rozpatruje się cztery moż­
liwości: dwie przewidują budowę nowego kanału 
na terytorium Panamy, a dwie na terenie Kolum­
bii oraz pograniczu Nikaragui z Kostaryką. Po­
nadto inna wersja mówi o przebudowie obecnego 
kanału. Rozważa się przede wszystkim projekty 
budowy kanału bez śluz, na poziomie morza. Ta 
koncepcja ma zresztą najwięcej zwolenników, bo­
wiem przepustowość starego kanału (w porówna-

Wrzawa wokół Kanału
irlu z kanałem na poziomie morza) 
mała.

Prezydent USA oświadczył niedawno, 
czniu br. rząd amerykański przystąpi

Jest bardzo

że już w sty- 
do rokowań

z rządem Panamy na temat zawarcia nowego n- 
kładu o eksploatacji istniejącego kanału. Prezy­
dent Johnson stawia przy tym taki warunek: — 
„Układ taki powinien zapewnić nam uprawnie­
nia konieczne dla efektywnej eksploatacji i obrony 
kanału oraz niezbędne do tego celu prawo zarzą­
dzania tą strefą”.

Nic dodać, nic ująć!
Jeśli natomiast niegrzeczni Panamczycy nie wy­

rażą zgody na takie a nie inne porozumienie, to 
wybuduje się kanał gdzie indziej, na poziomie 
morza. Konkurencja takiego kandlu stałaby się 
dla Panamczyków nie do wytrzymania. Groziłaby 
klęską gospodarce panamskiej, dla której — mimo 
nikłych (w porównaniu oczywiście z zyskami USA) 
z tego tytułu zysków — zawsze jednak eksploa­
tacja kanału stanowi poważny zastrzyk budżeto-

Szantaż USA wobec Panamy szyty jest zbyt 
grubymi nićmi. Chodzi przecież o najzwyklejsze 
umocnienie panowania amerykańskich monopoli 
w tym małym kraju. Może przypadkiem, może 
i całkiem świadomie prezydent Johnson wyłożył 
tę ideę, mówiąc o nowym układzie, że trzeba tego 
dokonać — „w imię obrony i rozwoju pokojowego 
handlu, dla dobra Półkuli Zachodniej, w imię ży­
wotnych interesów USA, w imię obiektywizmu 
i sprawiedliwości dla wszystkich”.

Czy dla wszystkich?
Dla Panamczyków z pewnością nieł

Nie udało sie imperialistom stłu­
mić wolności narodu kongijskie- 
go, nie udało się też uzyskać 
zgody niezależnych krajów afry­
kańskich na udział w dławieniu 
kongijskich sił patriotycznych. 
Zdecydowali sie wiec oni na 
jawną ingerencje w sprawy na­
rodu kongijskiego, rzucając do 
walki przeciwko siłom patriotycz­
nym oddziały najemników, skła­
dające sie z Belgów, Portugal­
czyków, Amerykanów, obywatteli 
NRF, itp. Powstańcza „Kongijska 
Republika Ludowa" w Stanley- 
ville upadła, ale powstanie w 
północno-wschodnim Kongu nie 
wygasło. Jak określają biali u- 
chodżcy ze Stanleyville, nastroje 
całej ludności । afrykańskiej na 
tamtych terenach — to „lumum- 
bizm". który jest niemożliwy do 
„wykarczowania”. Na zdjęciu: 
najemnicy „uwalniają” czarne za­
konnice w Asangi. Nie wiedząc 
jednak, jak będą traktowane 
przez żołdaków, opuszczają one 
budynek misji z rękoma podnie­

sionymi w górę-
Fot. — CAF

Mord na granicy
Jak poinformowała agencja 

CTK, w czasie wykonywania obo 
wiązków służbowych ną granicy 
CSRS i NRF został zabity żołnierz 
wojsk ochrony pogranicza Josef 
Ulrich.

Zabójstwa dokonał żołnierz 
wojsk ochrony pogranicza Milo- 
slav Dobrzihowski. Znajdując się 
na wieży obserwacyjnej Dobrzi- 
hówski dwukrotnie wystrzelił nie 
oczekiwanie z automatu do odwró 
conego tyłem Ulricha, przy czym 
jednym strzałem trafił go w ple­
cy. Następnie zrzucił Ulricha z 12 
metrowej wieży obserwacyjnej i 

। zbiegł do Niemieckiej Republiki 
'Federalnej. W wyniku ciężkich 
ran .1. Ulrich zmarł w czasie prze 
wożenia go\ do szpitala.

Organa sądowe CSRS za pośred 
nictwem Ministerstwa Spraw Za­
granicznych CSRS domagają się 
wydania mordercy. Jednocześnie 
strona czechosłowacka przekazała 
do NRF materiały o tym przestęp 
stwie dokonanym na terytorium 
CSRS. (PAPj

Gzy odnajdzie się 
„Gwiazda Indii”?
Trzy dzisiejsze dzienniki .nowo­

jorskie podają, iż 26-letni Allen 
Kuhn — szef szajki, która doko- . 
nała głośnej kradzieży bezcenne­
go szafTru „Gwiazda Indii” i 21 
innych kamieni z nowojorskiego 
Muzeum Historii Naturalnej, zo­
stał zwolniony czasowo z aresztu 
i udał się do Miami na Florydzie. 
Dzienniki piszą, iż celem jego 
wyjazdu jest odzyskanie ponad 
563-karatowego szafiru i pozo­
stałych skradzionych drogich ka-
mieni. „New York 
ne” informuje, iż 
próbę odzyskania 
nadziei otrzymania

Herald Tribu 
Kuhn podjął 

klejnotów, w 
łagodniejszego

wyroku. Inny dziennik „Daily 
News” podaje, iż nawiązał on już 
kontakt z aktualnym posiadaczem
szafiru, 
dobrze

„Jeśli wszystko pójdzie 
- pisze „Daily News”

„Gwiazda Indii” już. wkrótce po­
wróci do Nowego Jorku. (PAP) 
(mniiiiimiiiiHtimiiiiiminmiitiiiiHiiiiiiimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Przypominamy, że „KOZIOŁKI" 
dodatkowo na miesiąc styczeń 
ufundowały

232 nagrody wartości 400.000 zł
K68
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Z tych samych względów, kawalkada samochodów wiozących 
grono wybranych gości z auli poznańskiei do rezydencji Greisera 
nad Jeziorem Góreckim w okolicy Poznania, na przyjęcie wydane 
przez gauleifera dla uczczenia Naumanna, pędzi błyskając pełnia 
świateł. Co prawda Naumann udaje się niechętnie do osławionej 
w kołach berlińskich Mariensee. Przeciwnicy Greisera bowiem — 
liczni zwłaszcza w otoczeniu szefa kancelarii NSDAP Bormanna, 
który poznańskiego gauleitera nienawidzi już choćby dlatego, 
że jest człowiekiem Himmlera — przedstawiali wybudowanie 
podczas wojny nowego pałacu jako czyn karygodny. Sprawa 
oparła się swego czasu nawet o samego Hitlera. Ten jednak, 
urobiony odpowiednio przez Himmlera i zarazem połechtany 
mile, że pałac Dosiada od strony ogrodu fasadę wzorowana na 
motywach jego Reichskanzlei, zawyrokował: „Nacjonalsocjali- 
styczna Rzesza musi próbować jeszcze i w czasie wojny wycisnąć 
kulturalne piętno na wschodzie". Dał tym samym niejako placet 
wielkopańskim zachciankom parweniusza ze Środy, który zanim 
wspiął się dzięki kontaktom z SS po szczeblach kariery dygnitar­
skiej, był — jak twierdza złośliwi — szoferem „ponoć niearyj- 
skiej" taksówki w Gdańsku. Naumann wołałby nie narażać się 
Bormannowi, coraz bardziej stającemu się szara eminencja dworu, 
goniącego najwyraźniej resztką sił fizycznych Fuehrera. Jedzie 
jednak do Mariensee. Ostatnio bowiem nastąpiło wyraźne zbli­
żenie Goebbelsa i Himmlera. Naumann nie chce więc narażać 
się na zarzut wrogiego gestu względem człowieka Reichsfuehrera 
SS. Zresztą nie kto inny, lecz Greser jest namiestnikiem Fuehrera. 
Przyjęcie w jego rezydencji stanowi punkt dzienny służbowego 
pobytu Naumanna w Poznaniu w zastępstwie Goebbelsa.

Tym bardziej docenia to Greiser. 1 jakby chcąc podsunąć go­
ściowi argumenty obronne wobec zarzutów grupy Bormanna, 
tłumaczy mu podczas jazdy, że przecież przy budowie tej skro­
mnej, jego zdaniem, zaledwie jednopiętrowej, „budowli wiej­
skiej", wykorzystano tylko siłę roboczą przeznaczonych do likwi­
dacji Żydów. Natomiast będąca sola w oku zawistnych mu ludzi, 
łącząca jego rezydencję z miastem specjalna betonowa droga 
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którą właśnie jadą, stanowi tylko fragment i fak planowanej „nie­
zbędnej także ze względów strategicznych trasy objazdowej wo­
kół Poznania".

Nastrój, jaki panuje od pierwszej chwili w parterowych, bynaj­
mniej nie skromnych salonach pałacyku, jest najwyraźniej ser­
deczny, pogodny, nie zmącony jakimkolwiek zgrzytem. Jak gdyby 
wszyscy nagle zrzucili z serc gniotące ich troski i namiętności. 
Niewątpliwie poważna w tym zasługa Naumanna, który wprost 
promieniuje na otoczenie swym optymizmem.

Kiedy zaś rozmowa schodzi na problemy „przejściowych nie­
powodzeń", też znajduje ich wytłumaczenie odpowiadające 
przekonaniom większości zebranych.

„Wniosek stąd — peroruje wiceminister — że musimy się 
jeszcze nauczyć harłu sumienia i wyrzec się odruchów notorycz­
nej, niestety, serdeczności i wielkoduszności wobec tych, którzy 
działają nam na szkodę. Posunąć się do bezwzględnych, wymu­
szających posłuch i poszanowanie naszych praw i obowiązków, 
okrucieństw względem słabeuszów i zdrajców. Tylko dlatego mu- 
sieliśmy się tak daleko cofnąć, ponieważ nasza rewolucja nacio- 
nalsocjalistyczna nie była dostatecznie brutalna i drapieżna. Zbył 
mało, niestety, przelaliśmy jeszcze wrażej krwi! Może właśnie po 
to potrzebne są te trudne chwile, abyśmy — zrozumiawszy już 
nasze dotychczasowe zaniedbania i błędy — poczęli teraz realir 
zować w należyty sposób nasze obowiązki. Nie wolno być mięk­
kim w dniach bliskiego triumfu..."

Wpływ Naumanna szczególnie silnie uzewnętrznił się w za­
chowaniu i nastroju gospodarza. Między innymi były baron kur- 
landzki Hagen, który od roku 1940 jest sąsiadem Greisera, za­
uważa, iż gauleiter wyzbył się dostrzegalnego w ostatnich cza­
sach, choć starannie maskowanego, nastroju niepewności jutra. 
I kiedy gospodarz wznosi kielich i daie znak ręką, że zamierza 
wygłosić toast, Hagen widzi w jego oku zapamiętany z lat pierw­
szych kontaktów będących latami niezmąconych niczym sukce­
sów błysk zaufania w szczęśliwą gwiazdę wybrańca losu.

(cdn)

Roczne ABC o RWPG
Dwukrotny wzrosi wymiany

Jeden rok w międzynaro­
dowej współpracy gospo 
darczej, to okres zbyt 
krótki i niewymierny. 

Jednakże miniony rok w dzia 
łalności RWPG przyniósł nie­
jedną nowość, a pomyślne re­
zultaty współpracy stały się 
bardzo odczuwalne.

BANK DZIAŁA
Właśnie rok temu, w stycz­

niu, pierwsze operacje finan­
sowe przeprowadził powoła­
ny przez osiem państw Mię­
dzynarodowy Bank Współpra­
cy Socjalistycznej. Bank za­
początkował znacznie dogod­
niejszy system rozrachunków 
finansowych.

Wprowadzony przez Bank — 
zamiast dwustronnych rozliczeń 
— system rozliczeń wielostronnych 
dokonywanych w rublach trans­
ferowych i oparty o zasadę bi­
lansowania łącznych obrotów kra­
jów socjalistycznych, znacznie 
przyspieszył i ułatwił zawieranie 
transakcji handlowych między 
członkami Banku. Już na drugi 
dzień po zawarciu transakcji każ­
dy partner otrzymuje pełną in­
formację o stanie jego konta roz­
liczeniowego z pozostałymi sied­
mioma krajami, co pozwala bar­
dziej racjonalnie korzystać ze 
środków finansowych. Ponadto 
Bank udziela kredytu swoim 
członkom, ma finansować wspól­
ne zamierzenia inwestycyjne, a w 
przyszłości ma również kredyto­
wać transakcje zawierane z kra­
jami strefy dolarowej.

WSPÓLNY PARK 
WAGONÓW NA SZLAKACH
Od drugiego półrocza 1964 

r. na międzynarodowych szla­
kach kolejowych pojawiły się 
całe pociągi towarowe ze zna­

kiem Wspólnego Parku Wa­
gonów. W wielu przypadkach 
położył on kres pustym kur­
som wagonów towarowych, 
które jeszcze do niedawna 
snuły się po szynach niczym 
widma przemierzając tysiące 
kilometrów bez żadnego ła­
dunku. Obecnie, bez krzyw­
dy macierzystej kolei, każdy 
wagon należący do WPW jest 
możliwie jak najlepiej wyko­
rzystany. Jednocześnie tak 
ustalono opłaty, że żadnemu 
z partnerów wspólnego par­
ku nie opłaca się przetrzy­
mywać taboru.

ŁOŻYSKA — WIELKĄ 
SERIĄ

Z końcem zeszłego roku roz 
poczęła również działalność 
Organizacja Współpracy Prze 
mysłu Łożyskowego. Rzecz 
oczywista rezultaty jej pracy 
dadzą znać o sobie najwcześ­
niej za kilka miesięcy. Ma 
ona jednak ważne zadania w 
uporządkowaniu spraw zwią­
zanych z produkcją łożysk, a 
więc zapewnieniem ich typi­
zacji i standaryzacji, wpro­
wadzeniem do produkcji naj­
nowocześniejszych wyrobów7, 
a przede wszystkim stworze­
niem wielkich serii, co spowo 
duje znaczną obniżkę kosztów 
wytwarzania.

Podobne zadania w dzie­
dzinie hutnictwa żelaza ma do 
wypełnienia powołany nie­
dawno „Intermetal”.

SPECJALIZACJA 
I KOOPERACJA, 

UNIFIKACJA
I KOORDYNACJA

Jednocześnie posuwały się 
naprzód prace w zakresie spe

Co mówi nowy 
„spis kadrowy"?

Wśród wielu opracowań statystycz­
nych, do najciekawszych należy bez 
wrątpienia tzw. „spis kadrowy”. Za­
wiera on dane o poziomie wykształ­

cenia i kwalifikacjach ośmio i pół miliono­
wej rzeszy pracowników gospodarki uspołecz­
nionej.

Ostatni tego rodzaju spis uchwycił stan 
z końca stycznia ubr., poprzedni — z 31 paź­
dziernika 1958. Różnice, jakie przyniósł pię­
cioletni okres między obu spisami, świadczą 
że w jednej z najważniejszych dziedzin roz­
woju społecznego — we wzroście odsetka lu­
dzi wykształconych i zawodowo wykwalifi­
kowanych — uzyskujemy nader optymistycz­
ne rezultaty.

Gdy w roku 1958 na każdy tysiąc za­
trudnionych wykształcenie wyższe i średnie 
zawodowe miało 107 osób, to w roku 1964 
już 125, czyli o 17 procent więcej. Odsetek 
pracowników z wykształceniem zasadniczym 
zawodowym podniósł się o 35, a średnim — 
o 19.

Jednocześnie znacznie spadł procent za­
trudnionych z niepełnym wykształceniem

cjalizacji produkcji, zwłasz­
cza w branży maszynowej i 
chemicznej. W pierwszej z 
tych dziedzin specjalizacją ob 
jęto około 600 wyrobów, z 
czego około 200 „specjalności" 
przypadłe w udziale polskim 
producentom. Zawarto również 
szereg porozumień koopera­
cyjnych. Zrobiono krok na­
przód w zakresie ujednolica­
nia wyrobów i poszczegól­
nych ich części.

Ale niewątpliwie największym 
osiągnięciem, które rzutować bę­
dzie na dalszy rozwój krajów- 
członków RWPG jest koordyna­
cja planów gospodarczych na la­
ta 1366—70. Uzgodniono już orien­
tacyjnie wzajemne dostawy pa­
liw, surowców i ważniejszych 
materiałów do produkcji i wspól­
nie ustalono zespół środków zmie­
rzających do zaspokojenia naj­
ważniejszych potrzeb w tej dzie­
dzinie.

Wszystko to przyniesie dal­
szy rozwój korzystnej wielo­
stronnej wymiany towarowej.

Tak więc, chociaż na ze­
szłoroczną działalność RWPG 
spojrzeliśmy fragmentarycznie 
i w’yrywkowo, to nie sposób 
nie dojrzeć wszystkich pozy­
tywów, które już dzisiaj od­
czuwa, lub niebawem będzie 
odczuwać polska gospodarka. 
W tym roku powinno nastąpić 
dalsze pogłębienie współpra­
cy w ramach RWPG, a w ślad 
za tym przyjdą dalsze korzy­
ści dla nas i dla wszystkich 
partnerów RWPG.

KRYSTYNA SZELESTOWSKA

podstawowym — o 28, a w liczbach bez- 
wzgędnych o przeszło 400 000 osób. Nadal 
jednak w gospodarce uspołecznionej pracuje 
ponad 1,5 miliona osób, które nie ukończyły 
szkoły podstawowej. Połowa z nich — to lu­
dzie, u których wiek obowiązku szkolnego 
przypadł na lata międzywojenne lub okupa­
cję. Mamy jednak bardzo liczną, bo sięgającą 
pół miliona grupę pracowników poniżej 35 
lat życia, którzy powinni obowiązujące mini­
mum wykształcenia uzupełnić. Czyni to za­
ledwie 7 procent kobiet oraz 8,4 procent 
mężczyzn, z których trzy czwarte to młodo­
ciani w wieku do 18 lat.

Jeśli przyjąć na sto liczbę zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej, podział tej 
grupy według wykształcenia wypada nastę­
pująco:

W roku 1958 wykształcenie wyższe miało 
3,8 — w roku 1964 4,3; średnie zawodowe — 
6,9 i 8,2; średnie ogólnokształcące — 4,3 i 4,4; 
niepełne średnie — 4,9 i 4,5; zawodowe zasad­
nicze — 8,2 i 11,1; podstawowe — 40,8 i 45,2; 
podstawowe nieukończone — 31,1 i 22,3.

W stosunku do ogólnej liczby zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznionej więcej 
kobiet niż mężczyzn legitymuje się studiami 
wyższymi, średnimi zawodowymi i średnimi 
ogólnokształcącymi, znacznie mniej natomiast 
ukończyło szkoły zasadnicze i podstawowe.

I. F.

Paragraf i życie

Opinia w sądzie
Z

asada jawności opinii, Jakie 
przedsiębiorstwo wydaje 
swojemu pracownikowi, w 
praktyce nie budzi już od 

lat żadnych wątpliwości. Ale treść 
tych opinii staje się często źró­
dłem trudnych do rozstrzygnięcia 
sporów. I dobrze się chyba stało, 
że jeden z nich zawędrował aż do 
Sądu Najwyższego. Bo wydane 
przy tej okazji orzeczenie jasno 
określa zakres sądowych kompe­
tencji w tego rodzaju sprawach. 
Prezydium MRN, zwalniając z 
pracy Jana B., wystawiło mu 
opinię, w której stwierdzono m. 
in. że „nie dawał sobie rady z 
całością zagadnień swojego refe­
ratu”. Jan B. uw’ażał, że opinia 
ta jest niesprawiedliwa i wniósł 
do sądu wojewódzkiego pozew, w 
którym domagał się wydania mu 
opinii „zgodnej z prawdą”.

Jednakże Sąd Wojewódzki uznał 
— po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego — że zawarte 
w opinii sformułowanie ocenia 
pracę Jana B. w Prezydium w 
sposób słuszny. I oddalił jego po­
zew. A wtedy Jan B. złożył re­
wizję do Sądu Najwyższego.

Sąd Najwyższy orzekł, że dla 
żądania zmiany lub wycofania 
opinii wydanej pracownikowi 
przez pracodawcę droga są­
dowa jest w ogóle niedopuszczal­
na. Do wydawania lub zmiany o- 
pinii o pracowniku uprawniony 
jest jedynie zakład pracy. Jeżeli 
wydanie opinii odbyło się for­
malnie zgodnie z przepisami (po 
uzgodnieniu z radą zakładową, 
jawnie i do rąk pracownika), a 
pracownik czuje się pokrzywdzo­
ny jej treścią, to może on w ter­
minie 4 dni od daty otrzymania i
opinii zwrócić się o jej sprosto­
wanie do kierownika jednostki 
nadrzędnej nad zakładem pracy, 
który opinię tę wystawił.

Na drodze sądowej pracownik 
może dochodzić swych praw tylko 
w przypadku gdyby pracowniko­
wi wydano opinię bez uzgodnie­
nia z radą zakładowy.

Uzupełniając swoje orzeczenie 
Sąd Najwyższy wyjaśnił dodatko­
wo, że jeżeli opinia zawierałaby 
stwierdzenia fałszywe i tenden­
cyjne, wskutek czego pracownik 
poniósłby konkretną szkodę — to 
sytuacja taka uzasadniałaby rosz­
czenie pracownika o odszkodowa­
nie. I otwierałaby oczywiście dro­
gę sądową.

W sprawie Jana B. Sad Najwyż­
szy uchylił wyrok sądu woje­
wódzkiego i przekazał ją do po­
nownego rozpatrzenia, które po­
winno się sprowadzić do oceny 
czy opinia wydana Janowi B. spo­
rządzona była w sposób zgodny 
z formalnymi przepisami. Bo 
kompetencje sądu dotyczą tylko 
tego zakresu. A treść opinii 
zmienić może tylko władza 
zwierzchnia nad zakładem pracy.

JAN WOLSKI

W dniu 6 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni pracownik

Stanisław Wolnowski
przeżywszy lat 64.

W Zmarłym tracimy wzorowego i ofiarnego 
pracownika oraz szczerze oddanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm„ 
o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. *

Administracja i Redakcja
PORADNIKA GOSPODARSKIEGO

W dniu 1 stycznia 1965 r. zmarł nagle 
w 22 roku życia, nasz ukochany syn i brat 

Piotr Królikowski 
student IV roku polonistyki UAM.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 
o godzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE, BRACIA I RODZINA 

Poznań, Bielsko, Kraków, Sosnowiec.
K102

Dnia 6 stycznia 1965 r. po ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., odszedł w wie­
ku lat 3'5, mój najdroższy, najukochańszy mąż. 
najlepszy i najtroskliwszy tatuś, brat, siostrze­
niec, szwagier i wujek, śp.

Ryszard Stockl
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.. 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O ciężkiej, bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

40381 <2

—— I ————
Dnia 1 stycznia 1965 r. zmarł nagle, w 22 ro­

ku życia, nasz ukochany chrzestny syn i wnuk, 
siostrzeniec, śp.'

Piotr Królikowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążeni

CHRZESTNI RODZICE, DZIADKOWIE, 
WUJOSTWO I CIOCIE

M103———
Dnia 7 stycznia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Aleksander Dehr
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go­

dzinie 9.15 a kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKI I SYNOWIE Z RODZINAMI

Dnia 5 stycznia 1965 r. zmarła ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 79, śp.

Rozalia Gawrońska
z domu Płóciennik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

W smutku pogrążona
RODZINA

40387g

t
Dnia 5 stycznia 1965 r. zmarła po długoletniej 

chorobie, moja kochana żona, matka, teściowa 
i babcia, śp.

z HELLWIGOW

Wanda Walent
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm„ 
o Rodzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

Strapiony
MAZ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Łozowa 30. 40393R

Pracownicy poszukiwani

Potrzebny TECHNIK BUDOWLANY na sta­
nowisko inspektora technicznego. Zgłoszenia 
ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI NIERUCHO­
MOŚCI, GNIEZNO, plac Boh. Stalingradu 10. 

40294w

Praca
Pomoc domową stałą lub 
dochodzącą przyjmę. Spo­
kojny dom, wygody. 
Gwardii Ludowej 5 m. 19, 
wejście z Niedziałkow­
skiego, telefon 523-74.

____________________40 350 g
Potrzebna pomoc do 2- 
letniego dziecka. Dębiec, 
Dzierżyńskiego 342 m. 7.

40029g

Przyjmę riczennicę i ucz­
nia do wyrobu obuwia 
domowego. Poznań, Szy­
dłowska 9 (w ogrodzie). 

39831 g

Sprzedaż

Sprzedam futerko krót­
kie, miś francuski, ele­
gancką sukienkę wieczo­
rową, białe szpilki. Tele­
fon 583-732. 40053g

Dnia 6 stycznia 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek oraz ukochany 
brat i wujek, przeżywszy lat 78, śp.

Leon Krużyński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 
o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. •

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
&ONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 14. 403882—. t
W dniu 6 stycznia 1965 r. zmarł po długiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, najlepszy ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Wojciech Pyszkowski
APTEKARZ 

przeżywszy lat 83.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 

o godzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
403892

Sprzedam maszynę kra­
wiecką „Singer”, west- 
falkę na węgiel, łóżko 
jednoosobowe oraz pie­
rzynę dziecięcą. Plac 
Wolności 10 m. 22. 39987g

Sprzedam spiesznie piani­
no czarne — płyta meta­
lowa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzki 19 dla 
40095g.

3 ---------------------------- .

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8 30 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Hasa; 9 Dla kl. VII 
pt.: „Ulica Władysława Dyląga”.; 9.40 Dla przed­
szkoli „Zima na wsi i w mieście”; 10 Reportaż 
Red. Ekonom.; 10.15 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 11 „Klub 60”; 11.40 Fragm. opow. „Rudy 
Dżil i jego pies”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Dla kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 
13.20 Mel. hiszpańskie; 13.30 Fel. J. Waldorffa; 14 
Fragm. opow. „Ciotka”; 14.20 „Swojskie melodie”; 
15.10 Dla szkół średnich słuch, pt.: „Korelacja”; 
15.35 „Skrzynka Muzyczna”; 16.05 „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 16.35 „Sprawy dziewcząt”; 17.15 Aud. 
Ośrodka Badania Opinii Publicznej; 17.25 „Antena 
wynalazców”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz- ro­
syjskiego; 19.15 Encyklopedia Aktualności; 19.25 Ze 
wsi i o wsi; 20.35 Wieczór literacko - muzyczny 
z Rozgł. Poznańskiej; 21-45 Koncert życzeń; 22.25 
„Sonaty fortepianowe Beethovena”; 22.41 Nastro­
jowe melodie; 23.10 Koncert z nagrań Ork. Symf. 
Filharm. Londvńskiej p. d. A. Rodzińskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.15. 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II; 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. ang.: 

8.35 „Pod rozwagę opinii”; 9 Koncert dnia; 9.50 
Public, międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Z ope­
rowej twórczości W. A. Mozarta; 11.40 „Nasze spra­
wy codzienne”; 13 G. Gershwin — Poemat symf. 
„Amerykanin w Paryżu”; 13.20 „Spotkanie z pi­
sarzami”; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14 Mu­
zyka rozrywkowa i piosenki naszych sąsiadów; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci „W krainie sztuki”; 
17.12 Muzyka chóralna; 17.40 Aud. sport, pt.: „Z no­
wym optymizmem w Nowy Rok”; 18.45 Aud. Red. 
Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Transmisja 
Konc. Symf. z Domu Muzyki im. G. Fitelberga w 
Katowicach; 21.40 Mel. tan.; 22.05 Słuch. „Meda­
liony”; 22.45 Muzyka rozrywkowa.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30 , 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.10. 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Program szkolny (kl. I); 12.10 
Przerwa; 16.35 Program dnia; 16.40 Lekcja jęz. an­
gielskiego; 17 Wiadomości; 17.05 „Miś z okienka”; 
17.20 „Zrobimy to sami”; 17.35 „Wielokropek”; 
17.55 Wszechn. TV: „Podróże w czasie”; 18.20 „Po­
rozmawiajmy o programie TV”; 18.35 Film z serii: 
„Dziwy przyrody”; 19 Progr. pt.; „Pszenica, kró­
lowa zbóż”; 19.30 Dziennik; 19.50 Dobranoc; 20 „Wy­
cinanki”; 20.15 Teatr IV: „Niebezpieczne związki” 
— I ode. ..Dobry wieczór”; 21 Reportaż: „Dwie 
epoki”; 21.30 Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega prawo zmian.



lad przyszłą 5-Ia^Lą

Plany na miarę możliwości
T) ok 1965 jest ostatnim w bieżącej 5-Iatce gospodarczej.

Pora więc obmyśleć plany na następne lata. Prace 
nad przyszłą 5-latką prowadzi się we wszystkich powiatach 
naszego województwa. Donoszą nam o tym nasi korespon­
denci. Poniżej relacje z Pleszewa i Ostrzeszowa.

Projekt pięcioletniego planu 
dla powiatu pleszewskiego na 
lata 19^6—1970 przyniesie je­
go dalszy rozwój we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki.

W zakresie rolnictwa zgo­
dnie z założeniami IV Zjazdu 
PZPR planuje się wzrost za­
siewów roślin pastewnych, 
przemysłowych i zbóż inten­
sywnych. -Szczególną uwagę 
zwrócono na obsianie odpo­
wiedniego areału pszenicą i 
jęczmieniem. Pszenica upra­
wiana będzie w roku 1970 na 
obszarze 4000 ha, a jęczmień 
na 3500 ha.

W produkcji zwierzęcej 
przewiduje się — w porówna­
niu do roku 1964 — znaczny 
wzrost pogłowia bydła i trzo­
dy chlewnej. W roku 1970 stan 
pogłowia bydła podniesie się 
do 32 000 szt. a trzody chle­
wnej do 54 000 szt. Pokaźną

MODERNIZACJA

KROTOSZYN. — Już w I kwar­
tale 1965 r. Urząd Pocztowy nr 1 
poddany zostanie gruntownej mo­
dernizacji. Poza zmodyfikowa­
niem frontu budynku, wybuduje 
się nową poczekalnię, a ściany 
działowe zastąpione zostaną o- 
szklonymi balustradami. Pracow­
nicy poczty otrzymają łaźnię i 
świetlicę. Wszystkie pomieszcze­
nia biurowe wyposażone zostaną 
w nowoczesne meble i centralne 
ogrzewanie. W czasie prac mo­
dernizacyjnych cala działalność 
poczty ma być przeniesiona do 
budynku po byłej gazowni, (ig)

PROFILAKTYKA

ŚREM. — W 1964 r. służba we­
terynaryjna powiatu śremskiegu 
przeprowadziła' badanie 12.600 szt. 
bydła w gospodarstwach indywi­
dualnych. Zaszczepiono po za tym 
przeciw różycy 24.000 świń. Ponad­
to służba weterynaryjna zlikwi­
dowała ogniska cholery i pomo­
ru drobiu, dokonując masowycn 
szczepień, (su)

KLUBY MŁODYCH ROLNIKÓW

CZARNKÓW. — Coraz żywszą 
działalność rozwijają kluby mło­
dych rolników-doświadczalników 
w Gulczu, Goraju i Stajkowie. 
Opiekują się nimi agronomowie 
gromadzcy i związki branżowe. 
Np. członkowie klubu w Goraju 
specjalizują się w wyhowie cie­
liczek, zaś w przyszłym roku pro­
wadzić będą uprawy ziemniaków 
różnych odmian, (jn)

Zacieśnia się współpraca 
ZMS i Pałacu Kultury

^arządy Wojewódzki i Miejski ZMS oraz Pałac Kultury 
podjęły ostatnio uchwałę dotyczącą zacieśnienia współ­

działania w zakresie życia kulturalno-oświatowego w Po­
znaniu i województwie. Współdziałanie dotyczy poradnic­
twa i szkolenia kadry organizatorów oraz pracy masowo- 
kulturalnej w Poznaniu.

W oparciu o uchwałę prze­
szkoleni zostaną przewodni­
czący komisji kulturalno- 
oświatowych zarządów szkol­
nych ZMS z Poznania. 40 ak­
tywistów ZMS nauczy się ob­
sługiwać projektory filmowe 
i inne urządzenia techniczne 
służące upowszechnieniu kul­
tury i oświaty. 3-dniowe semi­
naria mają przygotować kadry 
do prowadzenia obozów let­
nich. Szczególną uwagę ZMS 
i Pałac Kultury zwrócą na za­
gadnienie życia k.-o. w rejo­
nie Konin — Koło — Turek. 
Pałac Kultury zajmie się tak­
że udzielaniem pomocy klu­
bom i sekcjom specjalistycz­
nym, prowadzonym przez 
ZMS na terenie wojewódz­
twa.

Ta sama uchwała mówi o 
balu karnawałowym dla przo­
downików pracy socjalistycz­
nej w Pałaci: Kultury (styczeń 
—luty), o spotkaniu młodzie­
ży z kombatantami walk o wy­
zwolenie Poznania przed 20 
laty (luty br.), o ogólnomiej- 
skim koncercie dla przodow­
ników nauki i pracy społecz­
nej w szkołach średnich Po­
znania, o organizacji Dni Mło­
dości na Malcie (lipiec br.), o 
spotkaniu aktywu Ochotni­
czych Hufców Pracy (wrze-

kwotę, bo 44 346 000 zł prze­
znacza się w przyszłej pię­
ciolatce na melioracje. Wybu­
dowane zostaną również no­
woczesne ośrodki weteryna­
ryjne w Dobrzycy i Choczu 
oraz dwie agronomówki I ty­
pu.

Rozwój gospodarczy powia­
tu, szczególnie rolnictwa stwa 
rza duże wymogi, jeżeli cho­
dzi o jakość dróg lokalnych. 
Nakłady na ten cel w latach 
1966—1970 sięgną 15 milionów 
złotych. Przeprowadzi się na­
prawę 15 km dróg, a moder­
nizację na odcinku 50 km. 
Zbudowane zostaną 2 mosty.

W zakresie handlu nastąpi 
wzrost obrotów w porównaniu 
do roku 1964 o 36,3 proc., 
Sieć sklepów uspołecznionego 
handlu detalicznego do roku 
1970 wzrośnie o 9, z tego w 
mieście o 4 placówki na no­
wym osiedlu. Będą to sklepy 
branży przemysłowej i owoco­
wo-warzywnej. Powstanie 
tam również restauracja, a 
nowy bar uruchomiony zo­
stanie w miejscowości Broni- 
szewice.

W Pleszewie wybudowanych 
zostanie 343 mieszkań z bu­
downictwa rad narodowych, 
zakładów pracy i spółdzielczo­
ści mieszkaniowej. Powstanie 
też ' 90 domków indywidual­
nych. Na remont budynków 
mieszkalnych przeznacza się 
kwotę przeszło 15,5 min. zło­
tych, za które wyremontuje 
się 195 budynków prywatnych 
oraz 104 państwowe. Długość 
sieci wodociągowej wzrośnie o 
1000 mb., a ilość wtłoczonej 
wody do sieci o 100 tys. m’. 
Planuje się wzrost liczby łó­
żek szpitalnych w roku 1970 
do 300. Powstaną 2 przychod­
nie przy zakładach pracy i 3 
ośrodki zdrowia na wsi. (hs)

W powiecie ostrzeszowskim 
’ ’ na rolnictwo w latach 

1966—1970 przeznaczy się 
56 737 000 zł, z tego na melio­
racje 54 980 000 zł. W nowej 
pięciolatce wybuduje się od 
podstaw Stację Ochrony Roś­
lin.

W następnej 5-latce na dal­
szą rozbudowę zakładów ma­
teriałów budowlanych wydat­
kuje się 5 min. zł. Na budowę 
dróg lokalnych i mostów pla­
nuje się 3 100 000 zł. Kwotę 
3 700 000 zł przeznacza się na 
budowę nowych szkół podsta­
wowych. W roku 1968 prze­
widuje się budowę 5-kondy- 
gnacyjnego bloku mieszkalne­
go w gestii rad narodowych, 

sień). ZMS i Pałac Kultury 
zwrócą się do aktywu studenc 
kiego o udział w pracach pla­
cówek kulturalno-oświatowych 
Poznania i okolicy.

Poza tym Pałac będzie pro­
pagować działalność klubów 
i świetlic, zachęcając młodzież 
do czynnego udziału w impre­
zach rozrywkowych, oświato­
wych i artystycznych. Bardzo 
cenne w tej uchwale jest zo­
bowiązanie Pałacu Kultury do 
wzbogacenia koncepcji dzia­
łalności klubów, (p)

TEATRY

STYCZEŃ 
8 

piątek

Seweryna

słońce: 8.03—15.18

W POZNANIU
POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 19 — 
„Liola”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.39 — przedst. zamkn.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pastorałka”; PABIA­

NICE: „Dar wigilijny”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Na tropie poli­
cjantów”; CZARNKÓW: „Week­
endy”; GNIEZNO — Polonia: 

zaś spółdzielczość mieszkanio­
wa wybuduje cztery większe 
bloki. Poważnie zostaną zwię­
kszone kredyty na budownic­
two domków jednorodzinnych.

Przedsiębiorstwo Chemiczne 
zwiększy produkcję z 73 min. 
zł w roku 1965 do 105 min. zł 
w roku 1970, a przedsiębior­
stwo Przemysłu Terenowego 
z 55 min. zł w 1965 r. do 85 
min. zł w 1970 r.

W zakresie rolnictwa zwię­
kszy się pogłowie bydła do 
28 000 sztuk, trzody chlewnej 
do 46 000 sztuk i owiec do 
9000 sztuk. Wydajność 4 zbóż 
ma wzrosnąć do 20 q/ha, ziem­
niaków do 165 q/ha, buraków 
cukrowych do 280 q/ha i siana 
45 q/ha. (hp)

Ofiar-nadal zbyt wiele
Narada w sprawie popularyzacji przepisów ruchu

Ciągły wzrost motoryzacji powoduje, że na naszych dro­
gach i ulicach jest coraz ciaśniej. Mnożą się wypadki 

drogowe, których następstwem są zabici, ranni i wielomi­
lionowe straty powstałe wskutek rozbicia pojazdów.

O tych właśnie sprawach 
mówiono wczoraj na kolej­
nym posiedzeniu Zespołu Ko­
ordynacyjnego do Spraw Bez­
pieczeństwa Ruchu Drogowe­
go przy Prezydium WRN w 
Poznaniu. W posiedzeniu, któ­
re prowadził wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN — T. 
Kwaśniewski, wzięli udział 
przedstawiciele m. in. takich 
instytucji jak Sąd i Prokura­
tura Wojewódzka, DOKP, 
PZU, KW MO, Kuratorium 1 
inne.

Dyskusja toczyła się głów­
nie wokół możliwości zmniej­
szenia liczby wypadków na 
drogach naszego wojewódz­
twa. Notujemy pewien spa­
dek w tej smutnej statystyce 
jednak spadek jeszcze zbyt 
mały. W 1962 r. w Wielkopol- 
sce mieliśmy 135 000 po­
jazdów mechanicznych, zaś w 
roku 1963 — 160 000, a w 
roku bieżącym około 180 000. 
Analogicznie w tych samych 
latach liczba wypadków zma­
lała z 1790 do 1715. Niestety, 
w dalszym ciągu wysoka jest 
liczba zabitych i rannych. W 
ub. roku na szosach i ulicach 
województwa poznański ego 
straciło życie 200 osób, a 1602 
odniosły rany. Najwyższy 
wzrost wypadków notujemy 
w takich powiatach jak Gnie­
zno, Kościan i Środa, zaś spa­
dek w Ostrowie i Rawiczu.

Pocieszający jest fakt zmniej 
szenia liczby wypadków spo- 
wodowanych przez osoby nie 
trzeźwe. W 1963 r. było ich 
319, (53 zabitych i 318 ran­
nych), zaś w 1964 r. 249 (29 
zabitych i 225 rannych). Nie­
mniej jednak prowadzenie po 
jazdu w stanie nietrzeźwym 
należy do głównej grupy przy 
czyn powstawania wypadków 
drogowych. Do przyczyn na­
leżą jeszcze: nieprzestrzega­
nie prawa pierwszeństwa prze 
jazdu, nadmierna szybkość 
oraz nieodpowiednie zacho­
wanie się pieszych, zwłaszcza 
dzieci.

Służba ruchu MO i
społeczni inspektorzy ruchu 
drogowego wykryli w bieżą­
cym roku ponad 100 000 wy­
kroczeń przeciwko przepisom 
ruchu drogowego na terenie 
województwa. Jest to stanów 
czo zbyt dużo. Kultura jazdy 
i zachowania się na szosie tak 
kierowcy jak i pieszego, jest 
jeszcze w dalszym ciągu nie­
dostateczna. Dlatego też Ze­
spół Koordynacyjny wysunął 
projekty dalszego rozszerze­
nia propagandy. Warszawska 
Wytwórnia Filmów Dokumen 
talnvch opracowuje na zlece­
nie Ministerstwa Komunika­

„Wiosna we wrześniu”; Lech: 
„Więźniowie nocy”; GOSTYŃ: 
„Skłóceni z życiem”; JAROCIN: 
Echo: „Prawo i . pięść”; Cristal: 
„Prawda”; KALhSZ — Kosmos: 
„Billy kłamca”; Oaza: „Fanfa­
ron”; Stylowe: „Ach te dzieci” 
i „Król małp”; Syrena: „Zdra­
dziecki strzał” i „Prawo i pięść”; 
Wolność: „Ofelia”; KĘPNO: „Dwa 
złote colty”; KOŁO: „Odwet ka­
pitana Lesza”; KONIN — Energe­
tyk: „Złoto Rzymu”; Górnik: 
„Zalotnik”; KOŚCIAN: „Nie jedz 
cie stokrotek”; KŁODAWA: „Dia­
belskie sztuczki”; KROTOSZYN: 
„Źródło trzech prawd”; LESZNO: 
„Winda towarowa”; MIĘDZY­
CHÓD: „Telefon towarzyski”;
NOWY TOMYŚL: „Pierwsze dni”; 
OBORNIKI: „Jons i Erdme”; O- 
STRÓW — Roma: „Ludwiku do 
rondla”; Słońce: „Żywi i mar­
twi”; OSTRZESZÓW: „Poste re­
stante”; PIŁA — Iskra: „Sie-

Spółdzielnia 
Produkcyjna 

w Kromolicach
5 stycznia br. w Kromolicach, 

gromada Pogorzela pow. Kroto­
szyn powstała spółdzielnia pro­
dukcyjna imienia ,,XX-lecia PRL”. 
29 rodzin rolników-parcelantów 
rozpoczyna od wiosny br. zespo­
łową pracę na 229,5 ha gruntów. 
Po żniwach spółdzielnia ta przej­
mie grunty Państwowego Fundu­
szu Ziemi wraz ze stawem i gos-, 
podarować będzie na obszarze ca 
360 ha.

Przewodniczącym nowo powsta­
łej spółdzielni został wybrany Jan 
Łąkowski, a członkami zarządu — 
Franciszek Gruszka i Stefan Mać­
kowiak.

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Kromolicach jest 15 zespołowym 
gospodarstwem w powiecie kroto­
szyńskim. (łój)

cji kilkanaście filmów o pro­
blemach bezpieczeństwa ru­
chu drogowego. Będą one po­
pularyzowane zarówno w te­
lewizji jak i w kinach. Jest 
to tylko jedna z form pracy 
profilaktycznej. Do innych 
należą różnego rodzaju an­
kiety, konkursy, wystawy i 
broszury informacyjne, (s)

Dzięki 
zobowiązaniom

Zobowiązania mieszkańców, 
pracowników fabryk i innych 
przedsiębiorstw w powiecie 
pleszewskim, podjęte dla ucz 
czenia XX-lecia Polski Ludo­
wej opiewają na ponad 16 
min. złotych; zostały zrealizo­
wane w około 70 procentach. 
Zobowiązania produkcyjne za 
kładów kluczowych sięgają 
blisko 4 min. zł.

Wykonanie i dalsze realizo­
wanie podjętych zobowiązań 
przyczyniły się w efekcie do 
obniżenia zużycia materiałów, 
paliw, energii, lepszego wy­
korzystania istniejącego po­
tencjału, udoskonalenia tech­
nologii, nastąpiło szybsze opa 
nowanie produkcji nowych 
wyrobów (np. Pleszewska Fa­
bryka Obrabiarek) dla po­
trzeb kraju i zwiększenia do­
staw na eksport. Pleszewskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego zobowiązało się 
zwiększyć produkcję na eks­
port o 3 procent, plan ekspor 
tu za 1964 roku wykonano 19 
grudnia w 137 procentach.

W placówkach podległych 
radom narodowym pracowni­
cy i mieszkańcy wsi pleszew 
skiej podjęli czyny społeczne 
na około 2 min. zł. W wyniku 
realizacji tego czynu pobudo­
wano nowe drogi a niektóre z 
nich otrzymały nowe nawierz 
chnie, pobudowano wiejskie 
domy kultury (Rokutów, Za- 
widowice), remizy strażackie, 
przeprowadzono remonty świet 
lic itp. Do realizacji czynu 
XX-lecia włączyli się człon­
kowie ZMW. Brali udział w 
budowie dróg, świetlic, do­
mów kultury itp.

Dzięki realizacji zobowiązań 
nastąpiła poprawa estetyki 
osiedli wiejskich, powstało 
wiele klubo-kawiarni dostęp­
nych dla całej ludności wiej­
skiej, dobrze działają w po­
wiecie amatorskie zespoły ar­
tystyczne przy kołach ZMW, 
które na XX-lecie odnowiły 
swe programy artystyczne, 
dając dziesiątki imprez roz­
rywkowych dla społeczeństwa 
powiatu pleszewskiego. (Iki)
----- ,------------------------------------------- .—..

dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; Koral: „Legenda o wilku/ 
Lobo” i „Żona modna”; RA-' 
WICZ: „Wiano”; SŁUPCA: „Dwrf 
żebra Adama”; ŚRODA: „Giusep­
pe w Warszawie”; ŚREM: „Proces 
Oscara Wilde’a”; SZAMOTUŁY: 
„Nieznany”; TRZCIANKA: „Spot 
kanie ze szpiegiem”; TUREK: 
„Przerwany lót”; WĄGROWIEC: 
„Słaba piel:”; WOLSZTYN: „Ewa 
chce spać”; WRZEŚNIA: „Pecho­
wiec na prerii”.

W POZNANIU

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Witold Krzemieński, solista — 
Władysław Kędra.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Mielżyń 

Skiego 27/29) — g. 13—19; BRONI

Nasi hokeiści 
przed mistrzostwami świata
Najlepszych polskich hokeistów w najbliższym czasie o- 

czekują tylko mistrzowskie mecze ligowe.

Dc końca stycznia liga, skła 
dająca się z 8 drużyn, zakoń­
czy rozgrywki. W pierwszej 
połowie lutego czołowe czte­
ry zespoły stoczą turhiej fi-

^dalekopisem^
WOJNAR I NIEMKA WINTER

Na krynickim torze rozpoczęły 
się w środę 2-dniowe międzynaro 
dowe zawody saneczkowe o Pu­
char Krynicy. Po pierwszym 
dniu, w którym rozegrano po 2 
ślizgi, wśród kobiet prowadzi mło 
da Niemka Winter. Najlepsza z 
Polek Suszczewska jest trzecią, a 
mistrzyni olimpijska — zawodni­
czka NRD Enderlein — czwarta. 
W konkurencji mężczyzn prowa­
dza Polak Wojnar, przed wicemi­
strzem olimpijskim — Niemcem 
Bonsackiem.

SKOBLIKOWA — TRENERKĄ
4-krotna złota medalistka olim­

pijska z Innsbrucku i zwyciężczy­
ni plebiscytu Polskiej Agencji 
Prasowej na 10 najlepszych spor­
towców Europy w 1964 r. — ra­
dziecka łyżwiarka Lidia Skobliko- 
wa, jest również świetną trener- 
ką. Lidia Skoblikowa prowadzi o- 
becnie 30-osobową grupę dziew­
cząt, które uczą się w instytucie 
pedagogicznym w Czelabińsku.

FIGUEROLA 
SPORTOWCEM NR 1 

AMERYKI ŁACIŃSKIEJ
Kubańska Agencja Prensa La- 

tina przeprowadziła ankietę na 
najlepszego sportowca Ameryki 
Łacińskiej w 1964 r. Ten zaszczyt­
ny tytuł otrzymał doskonały 
sprinter kubański, Enriąue Figue- 
rola, wicemistrz, olimpijski w bie 
gu na 100 m.

PRZECIWNICY JUNIORÓW
Poważnie zaawansowane są przy 

gotowania do tegorocznego piłkar 
skiego turnieju juniorów UEFA, 
którego organizatorem jest NRF. 
Drużyna polska grać będzie w 
drugiej grupie z Zespołami Szwaj­
carii i Irlandii Płd. Inauguracyj­
ny mecz Polacy rozegrają w pier­
wszym dniu turnieju — 15. 4. z 
Szwajcarią.

Pechowy dzień Przybyły
Polscy skoczkowie nie mają 

szczęścia podczas swych startów 
w austriackiej miejscowości Bi- 
schofshofen. Nie wiodło im się 
rok temu na tym obiekcie, cho­
ciaż Przybyła ustanowił tam re­
kord skoczni. W środę w Bischo- 
fshofen rozegrany został 4 kon­
kurs z cyklu turnieju „Na 4 sko­
czniach” NRF i Austrii. Józef 
Przybyła nie tylko stracił rekord 
skoczni, ale zajął 22 miejsce i 
spadł w klasyfikacji ogólnej tur­
nieju na 5 pozycję.

Ostateczna kolejność turnieju 4 
skoczni po startach w Oberstdor- 
fie, Garmiscłi Partenkirchen, In­
nsbrucku i Bischofshofen przed­
stawia się następująco: 1) Brand- 
tzaeg (Norwegia — 869,5; 2) Wir- 
kola (Norwegia) — 842.8; 3) Mo- 
tejlek (CSRS) — 839,7; 4) Zubariew 
(ZSRR) — 809,0; 5) PRZ> BYŁA 
(Polska) — 803,0; 12) WITTKE (Pol 
ska) — 779,0.

Pragniesz 
zostać lekkoatletą?

Gwardyjski Klub Sportowy 
Olimpia, organizuje nabór mło­
dzieży męskiej i kobiecej do lek­
kiej atletyki.

Od kandydatów pragnących u- 
czestniczyć w kursach, • które pro­
wadzić będą fachowcy-trenerzy 
poszczególnych konkurencji, wy­
magany jest wzrost 170 cm dla 
wieku od 14—15 lat, 175 dla lat 
15—17 i 180 cm dla chłopców li­
czących 18 lat.

Bliższe informacje można uzys­
kać w sekretariacie klubu przy 
ul. Grunwaldzkiej 22 w godzi­
nach urzędowych oraz podczas 
ćwiczeń w sali szkoły podstawo­
wej przy ul. Żeromskiego, w każ­
dą środę od godz. 19.30 do 20.20.

(x)

(St. Rynęk) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (St. Rynek) 
g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (St. Rynek 45) — g. 
9—15: NARODOWE (Al. Marcin­
kowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA (St. Rynek) — Arsenał — 

„20 lat Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w twórczości plastycz­
nej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwarel Eugeniusza Ga- 
bryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac Uczestników Spoi. Ogniska 
Kultury Plastycznej w Poznaniu 
i dziecięcych kół Miłośników Pląs 
tyki — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 10) — „10 lat 

nałowy, który zadecyduje o 
tytule mistrza Polski i miejs­
cach od 2 do 4. Pozostałe 4 
zespoły walczyć będą o miej­
sca 5—8. Z ligi spadnie dru­
żyna, która zajmie ostatnie 
miejsce,

W połowie lutego reprezen­
tacja Polski rozpocznie decy­
dujące stadium przygotowań 
do mistrzostw świata w Fin­
landii. W trzeciej dekadzie 
lutego nasz zespół narodowy 
wyjedzie na kilka spotkań do 
ZSRR z czołowymi zespołami 
klubowymi. Projektowane są 
mecze w Moskwie i Leningra­
dzie. Bezpośrednio z ZSRR 
reprezentacja Polski uda się 
na mistrzostwa świata do Fin­
landii.

Harcerski turniej 
koszykówki

W sali gimnastycznej Liceum 
Ogólnokształcącego nr 3 rozegrany 
został turniej koszykówki, o Pu­
char Komendy Hufca Poznań — 
Powiat, w którym uczestniczyło 
sześć zespołów. Nagroda przeszła 
w posiadanie zespołu Puszczyko­
wa, który zajął pierwsze miejscer 
Na dalszych znalazły się druży­
ny: Pobiedzisk, Mosiny, Stęszewa, 
Czerwonaku i Suchegolasu.

Najstarszym uczestnikiem tur­
nieju był komendant Ośrodka 
Harcerskiego z Mosiny — Jerzy 
Papierz. (p)

• W dniach 17 i 18 bm. odbę­
dzie się w Warszawie turniej 
bokserski juniorów, reprezentu­
jących naszą czołówkę, z której 
trener Feliks Stamm pragnie wy­
łonić najbardziej utalentowanych 
zawodników. Najlepsi mają szan­
se reprezentować barwy Polski 
na mistrzostwach Europy w Ber­
linie.

• 300 par nart-skokówek wy­
produkowała Wytwórnia Nart w 
Zakopanem. Trenerzy oceniają ten 
fakt jako przełomowy w rozwoju 
skoków narciarskich w kraju.

• Igrzyska Olimpijskie, które 
odbędą się w 1968 r. w Meksyku 
trwać będą od 12 do 27 paździer­
nika. W Meksyku zostanie zbu­
dowana wioska olimpijska na 
10.090 zawodników.

• W tradycyjnej, noworocznej 
ankiecie—plebiscycie Polskiej A- 
gencji Prasowej na 10 najlepszych 
sportowców 1964 r., w której 
wzięły udział 22 największe agen­
cje europejskie, pierwsze miejsce 
przyznano L. Skoblikowej ZSRR. 
Na drugim znalazł się nasz trój­
skoczek — J. Schmidt. Na dal­
szych miejscach są: M. Rand Wiel­
ka Brytania, L. Zabotyński ZSRR, 
J. Anąueti Francja itd.

• Najdroższy bilet na finałach 
najbliższych piłkarskich mi­
strzostw świata, które odbędą się 
w Anglii przyszłego roku, ko­
sztować będzie 14 dolarów, a naj­
tańszy 1,4 dolara.

Komunikaty
Walne zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze KS Cybina odbędzie się 
8 bm. o godz. 17 w świetlicy Za­
kładów Mięsnych przy ul. Garba- 
ry. Zarząd zaprasza również 
sympatyków.

Liga Obrony Kraju w Poznaniu 
organizuje kurs nauki pływania 
dla młodzieży i dorosłych na kry­
tym basenie przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Zapisy przyjmuje się w 
każdą niedzielę od godz. 7 do 12 
w portierni Ośrodka Sportowego.

Oddziału PTTK przy H. 
ski” — g. 9—17.

Cogiel-

DYZURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter 
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31); 
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, telefon 510-21); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEWÓDZKA STACJA PR, 
(ul. Kościuszki 103), tel. 586-86.

I
APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­

wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry 
nek Śródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.


